„dersedptaia a. 
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Spis rzeczy: Uprawa roślin: Sposób uchronienia kartofli od grassującćj RAGE BWA Z zagraniczn e: 


Opis gospodarstwa wiejskiego Dr. 


rząt domowych: Nowo pojawiająca się choroba bydła rogatego „płyń 


Crasiusa, w królestwie Saskićm potožogego (dalszy ciąg). — Wychów zwie- 


nhość szpiku“ zwana, — Rozmaitości: 


Bobry pod pa — Piwo z kartofli. — Z jakich kx rajowców' składało śię zeszłoroczne zgromadzenie niemieckich 


rolników i leśnych. — Nawóz Guano Sta się coraz WACI JSEY m PZW handlu. 


Sposób uchronienia kartofli ód gras- 
sującćj choroby. 


—— i 


Najpo: 


wszechniejszemi są: niewłaściwa ziemia, nie stó- 


Różne są przyczyny chorób roślin. 


sowna uprawa onćj, zły wybór nasienia, -niestó: 
sowne obchodzenie podczas wegetacyi, zbyt wcze- 
śny zbiór z pola, złe przechowywanie. Tutaj 
mówić tylko będziemy o chorobie kartofli, w wie- 
lu okolicach i w roku upłynionym grassującej, 
suchą zgnilizną zwanej. 

Z pewnością mówić można, iż odkąd rolnictwo 
istnieje, nie było i nie ma ani jednej rośliny, 
zktórąby, mimo przyznanćj jéj największej uży- 


teczności, mimo że rzeczy wiście jest w wielu miej- 3 


scach | glównem pożywieniem najliczniejszćj klas- 
sy ludności, z którąby mówię, tak niedbale, ż że 

tak powiem, nielitościwie się obchodzono jak 
Ż kartoflami; k któraby tak mało zajmowała uwa- 
sę rolników, pod względem wyboru wysadków, 


ich przechowywania; Lodowania w czasie we- 


Natr e z 


Uprawa:roślin. 00,05% 


getacyi it. p. jak to widzimy co do uprawy 
kartofli. Gdzież bowiem gospodarz, który się sta- 
ra posiadać kartofle ziemi swej odpowiednie? a 
wszakże niemal każdy ich gatunek innego ga- 
tunku żiemi wymaga; któryż wybićra do sa- 
dzenia najzdrowsze, najdojrzalsze, starannie je 
przechowuje, w właściwym czasie sadzi. W zie: 
mię, jak być winna doprawioną? ale raczej, zwy- 
kle najniestósowniejsze, że tak powiem, najdzi- 
waczniejsze widzimy tu postępowania. Np.-co 
do wysadków, żadnego tu nie ma wybóru: do- 
bre i złe, pokaleczone, nadpsute i i zdrowe, wiel- 
kie i male, przestalei niedojrzałe, dobrze prze- 
zimowane, lub trzymane w takićm cieple, ż Že aż 
na parę stóp dlugie kiełki: „peściły, całe Jub- 
w kawałki krajane, rychłe i późne, — wszystko 
to jedno, byle tylko: 'rola, parę razy ladajako 
DZ kartoflami zasadzoną została. Imo- 
Źnaż się „dziwić, że ta roślina ochybia, Że się 
wyradza, że coraz staje się mniej smaczną, mniej 
zdrową dla Todzi i AE nakoniec, mniej 
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Jest to zaiste całkiem naturalny skutek takie- 
go postępowania. Wszakże jedna juź tylko ztych 
wszystkich. niestósowność, to jest: pomięszanie 
wysadków wczesnych z z późnemi, wymagających 
ziemi mocnej, ztemi, które tylko na gruncie 
lekkim się udają, jest całkiem dostateczną do 
ich znikczemnienia, wyrodzenia. Np. co do piér- 
wszego: dziwić się że kartofle wcześne późno 
sadzone i odwrotnie, nie udają się, nie byłożby 


to, to samo, co zasiać jarzynę w jesieni, a,ozi- / 


minę na wiosnę, i żądać by znaczny plon wy- 
dały? 

Chcąc posiadać kartofle zdcdwe, smaczne, 
trwałe, a przytćm plenne, należy: 
*4. Obrać do sadzenia gatunek kartofli, ziemi 
Jedne bowiem luhią grunt lekki 
piasczysty; drugie mocniejszy gliniasty; są na- 
wet niektóre odmiany które tylkó w ziemi mo- 
 eneji pszennćj obfity plon wydają; np. tak zwa- 
ne granatowe, czarniawe, sino - pstrokate. 


odpowiedni. 


2. Obrany gatunek najstaranniej sam w sobię ro- 
smnażać, czyli nie mnięszać go zinnemi, a mia- 
nowicie w różnych czasach dojrzewającemi. A że, 
przy tak w wielkićm zaniedbaniu jakiego ta roślina 
doznaje, nie wiem czy gdziekolwiek znajduje się 
gospodarstwo, któreby już samoistny gatunek 
posiadało , ale raczćj uprawia ich w raz kilka 

lub kilkanaście, tak co do koloru, czasu sadze- 
nia, it. p. nader różnorodnych, przeto, najpe- 
wniej się w tej mier ze postąpi, gdy podczas kwi- 
tnienia kartofli, oznaczy się pewna liczbą krza- 
czków najbujniejszych, co do koloru kwiatu, 
kształtu listków i lodyżek, położenia ostatnich 
3 (jedne bowiem stoją prosto, drugje rozpościć- 
rają się poziomo na roli i t. p.) jednakowego 
wzrostu, calkiem sobie podobne. Z pod tych 
krzaczków wybićrają się kartofle gdy już ich 
łódyżki zupełnie uschną i przechowują najsta- 
ranniéj. Do sadzenia biorą się z nich średnie, 
najzdrowsze i 1 najjednostajniejsze; by najmniej nie 
rozkiełkowane i sadzą się o podal od inny ch, 
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"aby przez pomięszanie się pyłu nasiennego, nie 


zaszczepiać w nie zarodu zmiany natury. Tym 
sposobem, w lat parę, można mieć samoistny 
gatunek, jakości roli odpowiedni. t 

3. Słósowna uprawa ziemi. Dostateczna, na- 
turze uprawianeinu gatunkowi odpowiednia głę- 
bokość warstwy rodzajnej. W ogólności, wszystkie 


"gatunki kartofli wymagają ziemi żyznej, a mia- 


nowicie dobrze rozpulchnionćj, lecz eo do głę- 
bokości warstwy rodzajnej, zachodzi "między 
niemi wielka różnica. Jedne bowiem potrzebują 
gruntu głęboko rozpulchnionego, zapuszczająswie 
korzenie niemal prostopadle i dopićro w zna- 
cznćjgłębokości, (na 8—10 cali i więcćj) bul- 
wy zawięzują; mogą one być sadzone dosyć 
gęsto. Naturalnie, że ten gatunek jest wcale 
niestósowny tam, gdzie rola płytko, na 38% 
do4 cali jest uprawiana. Najprzód w takiej głę- 
bokości bardzo mały plon wydają; jeżeli zaś 
spodnia ,warstwa jest tak pulchna. z natury, 
iż mogą w nią korzenie zapuścić, wówczas, 
podczas ich wybierania, wydobywa się znaczna 
massa ziemi plonnćj, mięsza z wierźchnią i czym 


ją mnićj żyzną dla następnego płodu. 


Drugie gatunki nie zapuszczają korzeni głębo= 
ko, lecz raczej poziomo 'się rozpościćrają do* zna» 
cznej odległości od kierżka. Nie wymagają więc 
tyle ziemi gleboko rozpulchnionejj; ale winny 
być sadzone, tak daleko jedne cd drugich, by 
korzenie nie wikłały się z sobą, a'mastępnie 
nie odbićrały sobie pożywtoskoi 


Są także gatunki które Potrzebują częstego 
óbsypywania, ponieważ więcćj rosną ku górze 
aniżeli ku spodowi; tę własność posiadają wszy- 
stkie gatunki cienkie a długie, lub kształtu ner- 
kowatego. Wszakże jest ich bardzo wiele odmian: 
czarne, granałowe, czerwone, żółte i białe. Po 
większej cześci są to wyborne stołowe kartofle. f 
Potrzebują giüntu, średniego; może on być do: 
syć płytko uprawiony, byle tylko był „dobrze 


r'ozpulchniony, i Byle często świeżą ziemią by- 
ly przykrywane, © ORTEN: | 


4. Czas wybierania. Każde nasienić w tenczas - 


tylko wyda zdrową, silną i trwałą roślinę, gdy 
się zbierze z ziemi wstanie zupelnie dojrzałym. 
dnósi się to szcżególniej do tych roślin, któ- 
re; nie juź tylko przez nasienie, lecz i przez 
korzenie mogą się rożmnażać; a mianowicie, 
gdy ostatnie tak wiele: w sobie zawićrają wilgo- 
ci wegetacyjnej jak np. kartofle. Potrzeba je więc 
tak dlugó*w ziemi trzymać, aż woda: którą 
w czasie rosnienia się napawają , zamieni: się 
przez process Życia, w wilgoć w ageriena czyli 
"w naturalną skladówą część; przyczem także 
wszelkie jéj 'części stałe zupełnie się wykształ- 
cają: Skoro zaś się zbićrają zziemi gdy jeszcze 
wiele zawićrają, Że tak powiemy wody surowej, 
czyli na: wilgoć wegetacyjną nie przerobionćj, 
wtedy taż woda łatwo przechodzi w zgniliznę, 
i udziela jej. częściom: stalym, mnićj więcćj su- 
rowym: ztąd zły: smak PW i chu nietrwa- 
łość (eY 

"5. z kartofli" zupełnie dójyżbłydk kaj 
się w jesieni przeznaczone do sadzenia. Wybić: 
rać należy gatunkowo Średniej wielkości, naj- 
zdrowsze, bynajmnićj nie pokaleczone i najsta- 


rannićj przez zimę przechowywać; mając przytem 


wzgląd szczególnićj na to, aby się nie zagrzały, 
nie kiełkowały. Czyż znalazłby się gospodarz, 
tak bardzo ograniczony i niedbały, iżby brał 


S 
by 


5. e 


; h r BER ace 
do sićwu ziarno zepsute, stęchłe, mocno poro- 
sle, a następnie pozbawione mocy kiełkowania? 
a przecież, jakże często natrafiamy gospodarzy, 


zresztą w innych przedmiotach ż rozsądkiem 


postępujących, którzy: podobnie Rote Lo. kb 
fle nij do sadzenia? 

6. ;. Kartofle należy sadzić całe nie zaś przekra- 
wane. Najnowsze doświadczenia przekonywają, 
iż nic się tyle nie przyczynia dó osłabienia na- 
tury kartofli, jak ich rozmnażanie przeź krajane 
wysadki. Hrabia Berchtold w swém ze wszech 
miar nader ważnem dziele: Mońografia karto- 
fli, przekrawaniu wysadków przypisuje po naj- 
większej części, tak widoczne pógorszanie się 
kartofli, co do smaku i trwałości; coraz wię: 
kszy ńieplón, częste choroby, a mianowicie su- 
chą zgriliznę. Z wybranych w jesieni do sadze- 
nia, nałeży na wiosnę wybrać najlepsze i roz- 
postrzedz w miejscu suchóm i mewone 
aż do czasu sadzekia. że 

7.5Czas sadzenia. W prawdzie jedne gatunki 
wypada sadzić wcześnićj, drugie później, jednak- 
że pićrwszych prędzej nie należy ziemi powie- 
rzać, dopóki prźżyzwoicie się nie osuszy i nie 
rozgrzeje. - 

Zachowując powyższe prawidta; byle tylko po- 
ra czasu nie była przeciwną, na znaczny: plon 


dobrych i trwatych kartofli, z pewnością liczyć 


można. 


A -Gospodarstwa zagr aniczne.* 


aig gospod arstwa wiejskiego Dr, 
Crusiusa, w królestwie Saskiém po- 
: * łożonego 
` (dalszy: ciąg). 
Wymieniony poprzednio płodozmian, przy- 
„niósł i tę wielką korzyść; że przejście do niego 


z gospodarstwa 8- PAPA kateoriione to- 
stalo poniekąd bez żadnego ubytku w dochodach; 
oraz, że wydaje. wszelkie korzyści tak zwanego , 
gospodarstwa dzikiego czyli wolnego, nie posia- 
dając wad i niedogodności, ostatniemu właści- 
wych. Rozbierzmy toż gospodartwo szczegółowo: 


%, 


Š. Š 


u + 


"Ponieważ w Okolicy w której leży, zboże i rze- 
„pak zimowy w dobrej sącenie, zatóm uprawa ich 
znacznie rozszerzoną została. Tak np. w poró- 
wnaniu do gosp. 3-pol. ugor., traci siętu jedynie 
jarzyna na 25 m. (licząc groch co do ceny ziar- 
na i wartości paszy, za ozimine). Alenatomiast, 
zbierają się kartofle 225m. Koniczyna z 50 m.; 
ugorowe rośliny z 25 m., a pastwisko jest na 25 m. 
Koniczyna wybornie obradza (a); utrzymuje 
się nią bydło do końca września; prócz tego, da- 
je się koniom przez: czerwiec i lipiec; a na- 
tomiast ujmuje się im połowa owsa. A nawet 
czasami i owce dostają zieloną koniczynę aĉ do- 
póki wrzyska nie idą; mimo to, zbićra się co- 
rocznie 500 do: 800 cent. siana z koniczyny. 
Ugor w polu 11, uprawia się: kartoflami sto- 
łowemi, lnem, mięszanką zwyki i owsa, rzepą 
i.kapustą; po dwóch ostatnich płodach, 
w, miejsce. oziminy, pszenica. letnia. 
Rola należąca do wsi RD lh fol- 
warków, podzielona jest na 23 pólek, gdyż mniej 


idzie 


jest, adatna pod ożmień i groch. Płodozmian 


jest, iu następujący:. 

sin yk Ugor. BnS sztuczne; nawóz, 2. 
Rzepak. 3. Pszenica zimowa, 4. Kartofle; 
„ B. Jęczmień, 6. Koniczyna do koszenia (gy- 
psowana),. 7. Żyto. zimowe. (mierźwa świć- 
-»/ła),8. Owies, 9. Ugor, różne plody wświeżćj 
mierźwie, 10. Pszenica, 1l. Koniczyna do 
koszenia, 12. Żyto, 13. Owies. Kaźde pól- 

ko trzyma 18 mor, 


W piećrwszćm polu (ugorze) znajduje się hia- 


ła koniczyna z małą ilością czerwonej, zasiana 


. w-owsie poprzedniegó roku (w polu l3tem). Te 


dwie rośliny znacznie więcej dają paszy, ani- 
żeliby jej wydały różne trawy, np. rajgraz, tras 
wa tymoteusza i szporek. Odęciu owiec (które 


na takićm pastwisku prędzćj ma miejsce aniżeli 


SPOR ANAN lt 
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"a Wszalcże KEN śię. nie można, kiedy rola na $ do 
Peali jest uprawiana i użyzniana, | "Red, 


gdy trawami wymienionemi jest obsiane), przeż 
to się zapobiega, że rano wychodząc w pole; 
dostają słomy, że za nim idą na toż pastwisko, 
są czas niejaki pasióne, na niwie plonnéj i że 


tylko krótki czas na nićm się pasą. 


W połowie czerwca mierżwi się ugor pod rze* 
pak. Na morg idzie 40 fur parokonnych (po 
10 cent.). Gdzie tego potrzeba, używa się także. 
wapno. Nawóz niezwłócznie przyorywa się pły- 
tko. Po 3—4 tygodniach rola należycie jest 


pbronowana; nieco późnićj aa poprzek radlona 


i bronowana. W połowie sierpnia, radli się po- 
wtórnie drobno, ale już wtym kierunku w któ- 
rym rzędyiść mają; bronuje się potćm i wałku- 
je; i rzep rozsićwa się sićwnikiem rzędowym. 
Gdy już powschodzi, oczyszcza się najprzód 
ż chwastu za pomocą gracy konnej, a później 
obrabia obsypnikiem; ostatnia czynność pos 
wtarza się w późnej jesieni, jeżeli tylko, pora 
czasu dozwala. Na wiosnę, raz się jeszcze obsy« 
puje i na tém się kończy hodowanie podczas 
wegetacyi. Największy plon rzepaku rzędowe- 
go był wroku 1842; mianowicie 242 szef. sas. 
z'mor. sas. (a). - Fe 
Pszenica zwykle się uprawia w pol. 3cićm;cza* 
sem tylko w IOtćm. Lubo lepićj obradza od 
żyta, to przecież ostatnie, od dawna na większej 
było uprawiane przestrzeni, aniżeli pszenica. 
Dawniej ostatnią często niszczyła głównia; ato- 
li od 4 lat, zupełnie: choroba ta zniknęła, to 
jest: odkąd brano do siewu zupełnie na pniu 
dojrzałą; niezwłócznie po zwiezieniu do stodoły 
omlóconą, „rozpostartą płytko w miejscu su- 
chém i przewiewnóm i często szuflowaną; na- 
koniec przed sićwem, zwyczajnym „sposobem 
bejcowaną. : 
Pszenica po rzepaku dobrze tu obradza. Upra- 
wia się tym sposobem: Najprzód równają się 


(b). Wypada z mor. polsi około 18 skor: Red. 20% 


$ ; AE 


rzędy irzepakówe za pomocą extyrpatora, po- 
przek prowadzonego; poczóm rola należycie. się 
bronuje. Dwa lub trzy tygodnie przed sićwem, 
orze się najstarannićj, i zostaje w. tym stanie 
dopóki się dobrze nie odleży; albowiem prze- 
konano się, że w takiej ziemi lepićj Pszenica 
obradza, aniżeli w pulchnej. 

Sićw uskutecznia się w krótce przed Stym Mi- 

chałem lub kilka dni później. Na mor. wysié- 
wa się 12—14 meców drezd. Na wiosnę ruń psze- 
nicy jest bronowaną, wiele się to przyczynia 
do jćj plonu i wyczyszczenia roli z chwastów. 
W przecięciu z ostatnich Iat 5, plon pszenicy 
wynosił po 12 szef. drezd. z mor sas. 
„ Po pszenicy idzie groch. Sieje się on na wio- 
snę na wierźch w rzysku pszennćm, w jesieni 
podoranćm, i przykrywa extyrpatorem. W ogól- 
ności, groch po pszenicy lepićj obradza aniżeli 
w świćżćj mierźwie. - Wysićwa się na mor. 1i 
szef.; zbićra 83 szefle. 

"Żyto po geadh dobrze obradza. Po zbiorze 
grochu radli się grochowczysko lub się orze 
płytko, bronuje i na początku września na sićw 
orze. Ale uprawa takowa wtenczas tylko ma 
miejsce, gdy rola jest mocno zanieczyszczona; 
w przeciwnym zaś razie rżysko grochowe ` po- 
zostaje do końca sierpnia, poczem się orze na 
siéw, i ten broną się przykrywa. Podobnie się 
postępuje gdy Żyto idzie po bujnej koniczynie 
w ziemię wolną od chwastów, a mianowicie od 
perżu; w tym razie rola orze się:8 —4 tygodnie 
przed sićówem. Przekonano się tu bowiem, że 
tym sposobem zyskiwa się: drugi sprzęt koni. 
czyny, a prócź tego; ozimina lepićj plonuje. 
Żyto zwykle się sieje 2 tygodnie po' Stym Mi- 
chale. 'Na'mor. wysićwa się LE szefla sas. Ploń 
średni wynosi 134 szełfla. gm 


A 


Kartofle idą w Salis po Życie. 


Już w jesie- 


/ ni wozi się nawóz. po 30: fur parokonnych na . 
mor. i niezwfócznie płytko przyorywa. W Rü- 


digsdorf zaś, kartofle są sadzone po pszenicy 
bez gnoja. W jednym i drugim przypadku rola 
dwa razy Się orze i dwa razy radli, poczem 
się bronuje.i w tym stanie zostaje: a4 do czasa 
sadzenia kartofli, które, tym sposobem się usku» 
tecznia: rola ubronowana i odleżona, orze się 
w dwu- skibowe grzędy, czyli zagonki; w bru- 
zdę sadzą się kartofle; poczem się zagonki ro- 


zorywają i przykrywają wysadki. 


Dawnićj sadzono kartofle wielkie przekrawa- 
ne; teraz zaś sadzą średnice całe. Choroba kar- 
tofli' suchą zgniliżną zwana, w r. 1842 objawiła 
się na folwarku Riidigsdorf w ten sposób, iż za- 
sadzone kartofle, na pozór zupeinie zdrowe, wca* 
le. niepowschodziły.' Zasadzono więc toż samo 
pole kartoflami z Salis sprowadzonemi; plon 
był nad spodzićwanie dobry, Ztąd można wno- 
sić: że nie ziemia, nie nawóz, nie uprawa roli, 
są przyczynami choroby o którćj mowa, ale że 
jej zaród leży wsamych kartoflach. W Ridigs- 
dorf, podobnie jak w Salis przechowują się 
kartofle w suchych i przewićwnych PREY 
lub w uwyczajnych kopcach. 


Po: powschodzenia kartofli, bronuje się rola 
podłuż i poprzek; poczem młode roślinki ob- 
sypują się kilka razy coraz innćm, głębiej się 
zapuszczającóm radłem; czyli obsypnikiem. Rzę- _ 
dy kartofli są: od: siebie oddalone na 22 stopy. 
Zwyczajny plon; kartofli wynosi pó 480 sżefli 


z mor. (a).  * (Dokończenie w nast. Nrże).. 


(a) u Przeszło 150 kor.'z mor. pols. 59i Reds 
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p | Cno się bydle wygina ku ziemi; tylko w oko- ~ 
~ licy lędzwi, czuć się daje podwyższone ciepło. 
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.Wychów z zwierząt domowych. 


Nowo pojawiająca się choroba. by dła 
'rogatego «płynność szpiku» zwaną 


(przez VVeterynarza Eichhorna). 


za 


W upłynionym roku (1842), pamiętnym z po- 
suchy tak rzadkiej, mocno grassowała w niektó- 
rych okolicach Niemiec pomiędzy bydlem ro- 
gatóćm, choroba płynność szpiku (także łomikost 
izaraza szpiku) zwana. W prawdzie nie jest ona 
obca weterynaryj, jednakowóż, dotąd tak rzadko 
się zdarzała, iż mało zwracała na siebie. uwa- 
gę gospodarzy :i weterynarzów, o Dopiero więc 
teraz. poczynają "się: nią zajmować; albowiem 
straty, jakie 'poczyńiła, są zaiste znaczne, 


Oznaki żej choroby. Bydle. nie jest smutne, 
mie „opuszcza na dół głowy, włosy mu się nie 
nastraszają, jak to zwykle bywa w innych chor r0- 
bach; „temperatura w ciele nie zmienia się wi- 
RA, Nie ginie także chęć do jadła i picia; 

a przeżuwanie odbywa się jak zwykle; sło- 
wem, gdy bydle stoi, zdaje się być zupełnie 
zdrowe i najmniejszego śladu nie okazuje ja- 
kićj bąć choroby; 'dopićro objawia się, tako- 
wa przy podnoszeniu się zziemi; w prawdzie za» 
dem bydle podnosi się:dosyć krzepko: i stawa 
na żadnickh nogach, ale przednich nie może wys 
prostować a uklęknąwszy na kolanach, stoi na 
nich ptaćz kilka minut przy oznakach znacznego 


bólu; ńakoniec, czyniąc mocne'wysilenie, wśród. 


mocnego jęczenia i chrobotania kości, zgrzy« 
tania zębami, stawa na przednich nogach; mo- 
cno się przecież chwieje, w muszkułach i udach 
„spostrzega się widoczne drganie; a za najmniej- 
szem  przyciśnieniem na kręgi grzbietowe, mo- 
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Puls mało jest prędszy od naturalnego; odchody 
zrazu rzadkie, później, w małe kulki zbite. 

/W tym stanie zostaje zwierze czasami przez 
kilka tygodni. Jest on nader niebezpiecznym 
dla krów cielnych; zwy kle bowiem | pociąga za 
sobą zrzucenie płodu, a tém pewniej, im bliż- 
sze są ocielenia. Jeżeli zrzucenie rzeczy wi- 
ście nastąpi, wówczas bydle tak osłabnie, iż 
wstać już nie może; w 
je i pije z chiciwością, a nawet przeżuwa; jedna- 
kowóż, coraz bardzićj chudnie, często zgrzyta zę- 
bami, nakoniec, wśród „gwałtownych konwul- 
syi, Życie RUSE 


prawdzie i w tym stanie 


Sekcya padłego. Główniejsze organa, jako: 
pluca, serce, wątroba, sledziona, trzewia, mało 
co zmienione; skóra zaś, tak mocno trzymą się 
muszkułów, jak gdyby do nich przyklejoną by- 
ła. (Za życia zwierzęcia postrzega się to szcze- 
gólnićj na piersiach i na żebraęh), U niektóry ch 
trupów, znajduje się cuchnąca limfa w; stawach. 
Główne atoli siedlisko choroby mieści. się w szpie 
ku grzbietowym i i wrurach kościowych; po naj- 
większej części substancya takowa, albo catkiem 
zniknęła, lub tćż się znajduje w stanie  płyme 
nym, wodnistym.. ; si; galaan 

Z,powyźszego okazuje się, Że w. isj EENAA 
kości.utracają właściwą im galaretę, utrzymu= 
jącą,ich siłę. i pewien stopień sprężystości;'i 
dla tego, tak dalece są kruche, żę za najmniej- 
szćm udęrzeniem pękają ; z tąd to chorobę tę 
nazwano” łomikostem.: Nazwa przecież ta; wzięs 
ta ze skutku. nie'zaś z przyczyny choroby, jest. 
niewłaściwą; trafnićj byłoby nazwać: ją płykno* 
ścią szpiku, jako oznaczającą istotne i piece 
tne jéj siedlisko, 

Przyczyny powodowe. Główniejszemi są: 1. 
Nadzwyczajnie sucha i gorąca pora czasu, 2. 
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- Nędzne karmienie w porze zimowej; 3. .Niektó- 


re: miejscowe i jako: brak acz 
lub napsuta itip. Siig n „al 

Uwaga. Podług wielu Wieńćryńączj, Tadig - 
tej chorobie najczęścićj bydło z kwaśnych i bło- 


tnistych pastwisk; które prócz tego dostaje wzi- 


mie kwaśny napój, jako; brachę napsutą, napój 
z makuchów skwaszonych; ciągle jest utrzymy- 
wane zepsutym pokarmem i t. p. 

Żadnej nie ulega wątpliwości, że zdrowie zwie- 


* rząt domowych w najściślejszym jest związku 


znaturą atmosfery; jeżeli tak jest umiarkowana 
jak być powinna, zwierzęta są jędrne izdrowe; 
skoro zaś jest za nadto sucha i gorąca, lub też 
zbytecznie mokra lub zimna, szkodliwy jej 
wpływ na zdrowie zwierząt w krótce się, obja- 
wia. Wszakże atmosfera nie już tylko APRA 
bezpośrednio, czyli zewnętrznie na zdrowie zwie- 
rząt, ale bardzićj jeszcze pośrednio czyli przez 
właściwe onym pokarmy. Wcale inaczej działa= 
ją na zdrowie zwierząt rośliny pastewne wilgo- 
cią przepełnione, a inaczej te, które w ay 
jej doznają. Nietylko bowiem zmienia się przeź 


, posuchy brak to jest (roślin) ilość, aletakże ja- 


kość. Istnąca zatóm w r. 1842 posucha, jak na- 
mienilem, najwięcej się zapewnie przyczyniła 
do wywiązania choroby o kiórćj mowa. 
Sposób leczenia.  Nasamprzód oddalić należy 
powodowe przyczyny; lub gdy to nie jest w. na- 
szćj mocy, (ap. wielkie upały), z neutralizować 
czyli z obojętnić ich wpływ. Tak więc, jeżeli 


za przyczynę powodową brać wypada zbyteczną . 


FET 


"kak pod. Warszawą. 


Pisma niemieckie zr. 1841 (stycznia) zawić- 
rają co następuje: «W tych dniach: "pokazała się 
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Ak Rozmaitości. 
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posuchę | i upały; należy chore bydle'codziennie 
tak. Ma jeżeli. to może mieć: miejsce; jeżeli zaś 
jest: już tak dalece slabe, iż nie'może być přá- 
* wione, „należy:je polćwać wodą zimną, a mia- 
mówicie maczać szinaty” w zimniej wodzie i krzyż 
niemi. okładać./ Plawienie lub polóćwanie wodą, 
mogą być użyte jako pieżenwatywią dla zdro- 
'wych jeszcze zwierząt. - Hag logia g’ 

Jeśli pokarmy kwaśne lub ia są tu głó- 


+y 


wną przyczyną, jak się rozumie, niezwľócznie 


zmienić je wypada na zdrowe; do napoju do- 


„dać nieco śŚrótu jęczmiennego i wody wapien- 


nej. Przytóm obora winna być czysto utrzymy- 
wana, przewietrzana. Aisi : 
Niektórzy weterynarze radzą dawać w téj cho- 
robie 3—4 razy na dobę, pó pełnej łyżce sto- 
łowćj, z sieczką śrótem zaprawioną, następu- 
jącego proszku: 
Weź: wątroby siarczannej, kredy, proszku ja- 
gód jałowcowych, proszku korzenia ta- 
', tarakówego po 4 luty, i zmiejszaj. 
Albo się też daje tymże sposobem następują” 
cy proszek: 
Weź: Kwiatu siarczannego, potażu handlowe- 
go, soli kuchennćj, proszku węgli drze» 
wnych, po 4 łuty i zmięszaj, z 


i 


Jeden i drugi proszek tak długo się daje, do- ` à 


póki ich sobie bydle nieobrzydzi; co jest do- 
wodem powrotu do zdrowia, Jeżeli choroba ta 
w malym jeszcze jest stopniu, zwykle. po kil- 
kudniowóm użyciu tego lekarstwa „mija, 


w Wiśle aż Warszawą omada bobrów. Jest 
_ to juź w Europie nader rzadkie zjawisko. Przed 


kilkn laty, widziano także parę tych amorat z 


„pod Bydgoszczą i v tegóź samego roku m sz a 


yak 


*we/bosd opolników: i leśnych. 
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«we Francyi.» y R A do pism powyższą 


wiadomość, zapewne musi nie wiedzieć: że w po 


łudniowćj stronie Czech, przy Moldawie, znaj- 
duje się dotąd kilka dość licznych koloniów 
bobrów; które starannie są hodowane i strzeżo- 
ne. Prócz rzeczonych 'koloniów, jeżeli się nie 
mylę, znajdują się także tćż zwierzęta i w do- 
brach księcia Schwartzenberga, Hmo Czernin vi 
ʻE: „Andre. i i 


A 


w wielu innych. 
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Piwo z kartofli. 


Pi Ballidęć professor Chemii i Pechaclecu 
w Pradze, wynalazł sposób wyrabiania piwa 
v kartofli równie klarownego, smacznego i zdro- 
„wego jak otrzymywane ze słodu; zależałoby to 
od ceny kartofli. Wynalazca udziela bezpłatnie 


pr zepisu na wspomnione, piwo. 
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Z, jakich krajowców składało się ze- 


szłoroczne zgromadzenie niemieckich 


a 


"Zeszłoroczne zgromadzenie niemieckich agro- 
nomów w Altenburgu, składało się z 913 osób. 
A mianowicie 380 osób z Altenburga (pomiędzy 
któremi 160 włościan), 222 zkról. Saskiego, z 
Pruss 150, z Austryi 15 z Danii 5, ze Szwe- 
cyi 2, z Włoch I, z F'rancyi 2, z Anglii I, 
zRossyill, z Hollandyi2, ze Szwajcaryi ł, zKra- 
kowa 1, zFłolsztyńskiego 7, z Meklemburgskie- 
go 17, z Haroweru 5, z Brunswiku 4, z Bawa- 
ryi 9; z Baden 1, z Kurhessen 4, z. Nassau 2, 


z Weimaru 35, z Meningen, 4 z Koburg- Gotha 5, 


BER 14, z Anhalt 7, z Oldenburga I, 1, zHam- 
Durga. pk y. Byli między niemi wysocy ur uę-. 


f Saes różn ch krajów, teologowie, filozofowie, 
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lekarze, kupcy; księgarze, artyści, rzemieślnicy, 
a w-szczególności wiele osób płci żeńskiej" ro- 
Znych stanów. Wymieniony zbiór osób z tyla 
różnych krajów, jasno dowodzi: nocne przeko- 
nanie o ważności rolnictwa, ogólną chęć pozna- 
wania postępów onegóź. raind 


Nawoz Guano staje. się coraz ważwiej- 
szym przedmictem' handlu. > 


Rolnictwo w Anglii i we Francyi poczyna: mieć 
coraz większą pomoc z nawozu Guano. Nie- 
zmierne pokłady tegóż nawozu odkryto nieda- 
wno nietylko na brzegach Boliwii i Peru, ale 
na wielkiej liczbie wysp. w bliskości Walpare- 
so i inny ch punktach stałego lądu. A nawet, 
zdaje się iż obecnie odkryto go iw innych miej- 
albowiem niedawno wyszła z Grenock 
w Szkocyi tajemna expedycya po tenże nawóz, i 
jak mówią do wysp, w bliskości Przylądka Do- ; 
brej Nadziei położonych, który ma być owie- 
le lepszy od amerykańskiego; "w skutek lego 
odkrycia: znaczna Jiezba okrętów jest w, pogo: 
towiu do udania się tamże. Obecnie liczba te- 
góź nawozu około 20 cent. obejmująca, kosztu- 


scacli; 


je w Anglii 14 liwrów; spodzićwać się przecież 
należy, iż w krótce, tak dalece zmiży się one- 
góź cena, Że nawet i pomniejsi gospodarze bę- 
dą mogli z tego odkrycia korzystać; główny 
ESR koszt stanowi tu transport i ladowa- 


nie na okręty; sam zaś materyał, prawie nic 
z - 


„mie kosztuje. 


Zdaje się więc, iż się sprawdzi, powzięta przy 
odkryciu tegóż nawozu, obawa: iż odkrycie to, 


wywrze szkodliwy wpływ na rolnictwo stałego” 


lądu, nawet w tenczas, gdyby prawo zbożowe 
w Anglii zupełnie zniesione zostałó; a następnie 
dowóz, „zboża zagranicznego był wolny. ` 


